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W IA D O M O Ś C I  KRAJOWE  

W a B S A A W A  5 S i e r p n i a  

O B R A D Y  I ZB .
I z b a  Senatorska. —  Dn>a wczoroyszego po 

krótkie/ d\»ku**'  i, izba senatorska j ednomyśl 

ność h zain eniła w uchwałę  se jmot i ’^  PTZy' 

Jęty pi zez izt>ę poselską pro oKt do prawa 

wz g l ę dem  wz.ęcia w i ekw .z ycy ę  w o ł ó w ,  dla 

zaopatrzenia stolicy w żywność  na przypadek 

ebl ęźema.

I z b a  Poselska. —  Stósownie do wniosku 

przez  posła N ie m o jo W ik i i  g o  na onegdajr.zeni  

posi edzemu uczyn ionego ,  kommissye seymo-  

<ve wniosły pod rozwagę izby pusejskiey na 

dn'u caor iTst j  ai proiekt do p ra w a ,  stano* 

T i|lceg„ deputa vg  z 3ch członków obu izb 

wybrać  się m a i ar p , dl.- naradzania się zspól- 

li ie z jenerałom gubernatorem Warszawy ,  tu

dzież rao^ wnienng do zżuwania nad całościg 

j io l i cy  wv zn ce zo np , nad ś rodkim.  zaopatrze

nia te)'Ze stolicy w  Żywność i obmyślenie  

i rodków *ey obrony.

Po wyirtśnien u i usunięciu wn iosków nr>e- 

«H »  P g o ło W i proi fktu przy wiedz .onych , i « k »

to :  źe zaszczyciwszy Nacze lnego  tYpdz* zyiy 

pe łnem za u f anym  ,, ieinu samemu pozostawić 

należy czuwanie nad,obronę  Warszawy i e  

p rz » z  ustanowienie daputacyi s e j m o w e  przyr 

gubernatorze,  izby wda wały b ” *,ię y, atrybu- 

c ye  władzy wykonawczey  i t. d , ,  proient 

wniesiony co do ogółu iednomyżlni e  p rzy j ę 

ty został. —  Co do szczegółów , n u w b ż n i e y -  

azy dodatek zamieszczony w proiekcie na 

wniosek pusłbw j e i o w i c k i e g o ,  G odebskiego i 
deputowanego łfriiZ»iruiJA:i/:go , by ł  ten : 4e

na żędonle dzies ęcin c złonków z obu i z b , 

nowe  wybory c złonków deputaci £ r ' u  i j j i j i P  

prniektem oznaczonę składać maięcycb , na

stępów ać będjt winny.

Całkowi ty  pioiekt  większością ^głpsdn 66  

przeciw 17, przyjęty został.

W ia d o m o ś c i U r z ę d o w e . od W n x ,

Do R z ą d u  N a r o d o w e g o .

W y c i ą g  z  r a v p o r t u  j e n  R o ż y t k i t g o .

Po zdobyc iu . miasta Droboczyna, udałem  

się w lew o  do misseczka Siem iatycz i tam 

wys ła łam  p a l t o ] ,  z5 0  piechoty i . idy . zloźo-
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ny. Oddział t«n te strony niespudziewancy
prz yb y ły ,  zaraz pod temźe  miasteczkiem za

brał uchodzącyeh z bron 3 ki lkunastu żo łn i e 

rzy 1 3 Of f icer&w,  nareszcie wb ieg ł  nagle  do 

miasta, aby będący tam ieszcze żołni erze i u- 

rzędnicy Rossyyscy nie domysł  li s ę  znisz

czyć  różnych z a p a s ó w ,  i zabrał z magazynów 

znaczną l iczbę mundurów nowych , sukna , 

broni  200 sztuk, ammunicyą,  i zaraz tey no

cy w dalszą podróż ku VJoletyczy udałem się.

Jnź w  trakcie podróży zawsze nocą, przez 

różno lasy drożynami od by waney , wysła łem w 

różne strony małe oddziały na zwiady,  które 

zabrały kuryera, niemniey jenerała dywizy i  , 

Paniutyna ozdobionego orderem Sgo Jerzego 

3.ciey klassy, którego z sobą w i o z ę ;  złapano 

zaś horoduiczego Rotha z Drohiczyna , dla 

zagon ien ia  wielu of iar patryotycznych , od 

śmierci  : na ogólny głos wszystkich, pod sąd 

wo ienny  oddałem i za wyrokiem tanże roz

strzelany został. T a k  więc żaden dzień dla 

nas bez korzyści n iehył ;  a lbowiem żołnierz 

rossyyski nader Śmiałym krokiem naszego 

w o j sk a  w Drohiczynie  zrażony,  na wszystkie 

Strony uciekał i niósł pomiędzy garnizony po

płoch.

W  dniu 27 L i pca ,  szedł korpus brzega

m i  puszczy i stanął pod wsią Leśna pod 

laski em na prawym brzegu rŁeki Leśnicy;  

m gdy po bezsennych nocach zaczął żo łni erz  

u ź , w a ć  stioczynku, nagle odebrałem wiado

m ość  o godz. 7 w ieczorem o zbl iżającym się 

luep.rzyiacial-u. W yd a ł em  więc zaraz do sta

wienia nicprzyiacie lowi  na pozór oporu sta- 

ł o w n e  rozkazy,  abym miał  dość czasu do u- 

prowadzeni  i rożnych zapasów. Z n ą ł e m  no

w e  pozycye n« wzgórku artyl leryą i oddziała

mi  korpusu m e g o ;  lecz nieprzyiaciel  tnaiąc 

o  5 razy przewyższającą si łę szczegó lni e j  

Z  piechoty, pokusił się pod zasłoną ognia z 

3  dział  przebrc z prawev strony rzekę i zo

stał przez strzelów ce lnych rzęsistym ogniem 

powitany,  gdy tym czasem przy zmroku bez

wysi l  alit dzb.ł  t  naszej  strony, c fnął em się 

za r zekę N a re w k ę  do miastecka Narewk i  i 

mosty za sobą z r u j no w ać  rozkazałem. W  

bi twie  tey oprócz 2 rannych , źadney niedo- 

zna łem szkody.

Kiedy w d. 28 b. m.  różne iuź o sile c ią

gnącego za mną nieprzyjaciela mia łem w i e 

ś ć ,  na prędce wyda ł em do wszystkich leśni

czych rozkaz, aby się ze wszystkiemi strzel

cami puszczy B ałowieźskiey ,  nad rzęką N a r 

wią pod N o w ą  Karczmą,  zg romadza l i ,  ku 

którey stronie sam wyruszył em.

O rn lę  za Narewk ą  w lasach,  spotkałem 

awangardę korpusu jen. Dembińskiego.

Za korpusem jen, Dembińsk iego dziesięcio- 

tys ączna armia nieprzyiacielska postępowała, 

przeto nietnaiąc dostatecznej  siły utrzymania 

się w tern miej scu,  z tym połączy ł em się i 

razem cofnąć się za Bug mam zamiar, gdzie 

w iakiin punkcie oparłszy się, dalszych ocze

kiwać  będę rozkazów Nacze lnego  Wodza.

Duch L  twinów od Bugu,  aż do punktów 

które w przeciągu dni kilitu przebyłem,  prze

chodzi wszelkie oczekiwanie :  biegnie tu w ł o 

ścianin zarówno z szlachcicem, w  szeregi na

sze, a lud w ogólności każdy krok na»z s 

płaczem b łogos ławi ,  życząc nayp om yś ln i e j 

szych skutków.

Już się pomnoży ły  znaczne szeregi nasze, 

lecz zazdrośny nieprzyiaciel ,  małey sile oun- 

ktu do uformowania się nie pozwala.

W obozie pod Or lą  d. 20 Lipca 1831 r.

W  dniu wczorayszsm ścierały Się nasze 

forpoczty z nieprzyjacielskiemu Zabral i  na

si do niewol i  80 huzarów.

Jenerał  Rudiger  rozciągnął  długą l inię swo

ją; sam z g łownerni  si łami stoi między  Bo- 

b rown.k imi  i Kockiem;  12,000 wo jska ros- 

syyskiego znayduie się w okol cach Zamościa.  

Pod Józefowem 3000 iezdy i piechoty zostft-

ląoey pod dowódz twem Rzewuskiego adju-

tanta R i i L g e r a  przeszło aa Kępę ,  l ec*  ma
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Śmie na l ewy  brzeg posunyć się, który w o j 
sko nasze za jm u  e.

Si ły  marszałka Paszkiewicza nie sy tak w ie l 

kie  iak m n i e m a n o ; Jazdy ma on ieszcze 

dosyć,  lecz piechoty w proporcj i  nie wiele.  

Sy pułki w korpusie x ę c i a  Szechowsk iego , 

które nie l iczy w i ę c e j  nad 600 żo łn i erzy .  

Ar ma t  prowadzi  z soby f e ldmarszał ek 180. 

Pomny c  no zapał wo jska naszego,  na zni e

chęcenie żołnierza n i eprz j i ac i e l sk i ego , iak 
WytpiĆ o zw yc i f z tw je  !

Kozacy Paszkiewicza dopuszczały się wiel 

kich hezprawiów w okol icach Kutna,  Kro- 

Sniew c • Łęczycy :  rabowal i  wsie, pal 1', oby

watel i  oprowadzal i  za soby przy koni. c h , 

aby im się okupywal i .  Z eb .a ł  się oddział  

pospol i tego ruszenia z obwodu Łęczyck iego ,  

który położył  koniec ich łotrostw i pędzi ł  

ich aż za Kutno.  T u  d. 1 b. m.  ochotnicy 

t i sywięcey * of f i cerów i obywatel i  z ł o ż en i ,  

rozpędzi l i  ki lkaset Kozaków,  położywszy tru

p em  około 3 6 ;  dalsze ściganie wstrzymała 

kolumna regularna z 2ma działami ,  na któ

rych og i eń kartaczowy ci ochotnicy nie m ie 

l i  c zem odpowiadać.  W  utarczce tey zg iny ł  

* natzey strony setnik Jan Dybrowski  z T r o 

jan i 2 żo łn i erzy ;  Kapitan Romuald Bysze- 

wski dostał się do ni ewol i ;  ranni zostali se

tnicy:  L e sk i ,  Gaiewski  , Jackowski z C h e ł 

mna,  Żyl iński  i Keyzer ,  Oddz iał  tych oby 

watel i  wa lczy ł  z rzadkim zapałem i odwagy.  

OJzmiCzyl i  się s zczególnie j  : dowodca Błoci-- 

■* «w»ki ,  Mal inowski  podpor. z pułku 2 Ma-  

żurów,  T eo d o r  Szamowski ,  Rusinowski ,  Ko- 
łudaki,  M ichał  StarzyńsKi.

W i s i .  znacznie przybrał ,  i zerwała pod 

Józe fowem most rzucony przez Rudigera.

-v  liście puanym * Wo łyn ia  d. 19 Lipca 

donoszę:  VV M a ło  - Rossy i x  yźę Repmn

trudni t.ę •rgnnizowJniern nowych pułków 

Kozack ich ,  d i «  któiych ob y w a n ie  tamtejs i  

n ,by dobrowolni e dosterczaiy siodeł i koni. 

Czereda ta chciwa rabunku zaleie m sz e  zie- 

Osie i poaiuoźy i#szcł e  nasze n.eszczęScia,

W i e l u  obywatel i  tuleyszycl i  uw ięz iono ;  raa- 

iyik: ich oddano pod admin stracyy urzędni 

kom sydowym,  popom i t ym podobnym.  W c y -  

sko pod dowództwem Sewastynowa w Owru- 

c ; im i Radomyślskini  powiec ie  dopuszcza się 

nay większy ch bezprawiów tak da lece,  że 

wsze lkich klass kobiety,  z rozpaczy wz i ę ł y  

się do broni.

VV Czarnobylu Ressyanie wymordowal i  X X .  

D o m i n  kaniiw. Jenerałowie rossyyscy powia- 

d j j y :  źe Poiska edtyd istnieć przestanie; już 

sob e ponazywal i  podług miast pułki  np. 

Zamoyski ,  Lubelski  i t. d. My  mamy na

dzi elę  w 6< gu i j ego sprawiedl iwości .

Z  L i t w y  ani ieden żo łn ierz  rossyy ski nie 

może  p rz y j ś ć  w pomoc Paszkiewiczowi .  Ko

ł o  Witebska tak iest silne powstanie,  że T o ł -  

stoy musiał  tam wszystko skierować.  W ó y -  

sko iego z ł ożone  z samych starców, z gar 

ni zonów ostatnich, bez sił, bez ducha.

Syd wo ienny  n a d z n y c z r jn y  powodowany 
wezwa n iem  Rzydu Narodowego  z d. 30 z. m., 
poda>e do wiadomości  publ icznej  co następu- 
le : Z  wol i  Rzydu Narodowego  Gubernator  
Miasia Stoł ecznego tya iszau iy  oddał  ped syd 
wo ienny  nadz wy ęjay ny d. 30 Czerwca r. b 
7 osób obwinionych o zbrodnię stanu. M ię -  
siyc oit wspomnioney daty up ł jny ł ,  a i -dnokźe 
sprawa nie rozstrzygnięta, me  w- eśniona, na- 
wetproces osobom obwm  on; rn ufomiuwany rn 
nie został Publ icznofćPolska troskl iwa o honor  
narodu dziwi  się, pyta dla czego dotychczas 
zdracia nieukaratia , dla czrgo j enera ł  Janko-  
u sk i  me  osydzony , sikoro iego przestępstwo 
iest iawne,  skoro mu uduwodn ono ,  że móg t  
był  znieść Radi&erli , a n'e m z y n t i  tego % 
k rzywdy  Polskiego oręża, z krzywdy Pcjskiey 
poczc iwe j  wiar j  i ufności, iakę w m m  Woda 
Nacze lny  i o jc zyzna  połnźyiy.  N a r°d Polski  
słusznie s:ę dziwi  i słusznie się o swoie do
pomina prawa. Aza l iż  Publ iczność wie,  co 
syd w o e n n y  nadzwycza jny przez rmesi jc  
zdziałał ,  iak dal ek"  w tey sprawie postęp:!? 
nie w e  tego by iw)  m n i e j ,  bo syd wo ienny  
nadzwycza j  r.y pr - > z a i p k m ę t j i h  drzwia'  h 
swoie odbywa posiedzeń a. Dla tych powo
dów i z wy raznes wol i  Rgydu Narodowego ,  sęd 
wo ienny  nndzw yczi ' ny rozumie się b ) d ź  o- 
1 iwlyzanym na 2 kwesiye przed Publ icznościy 
odpowiedzi eć ,  o mianowic i e:  i )  Dła czego
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wo :« h i >  »a ( łżyere*avf l/ cJbywa swe po-  
t .ad ten ia  przv drzwiach zamkniętych? 2 )  Jck 
•toi sprawa Jenerała J m k o M k i e g u ?  Co Ho 
tayńośc i sĄdu woiennego  nat1Z’o y cz n y n e s o  , 
B*ę1  Narodowy  ce l em ukręcenia n a d u ź i " ,  
powściąga brna przestępstw, mogących w\ sta
w i ć  na szWank sprawę puBliczną i bezpieczeń- 
#iwo otrlęż-inego miasta, póstan w i ł  sąd y v*o- 
ie-ine nadzwvc2<t' ne, które co do natur) s w jy  
i postępowania znpe łme  się różnię od sąduw 
z w y k ł y c h ,  a s z c z g  Ime i  sąd i w i m n y  nad
zw y c za jn y  zbiera s i ę ,  czyni  instrukcj-g spra
w y ,  inkwiruie , wyroku e ,  razwięzui  • s i ę ,  i 
to wszystko w pTzrcpgu 24 godz.nach usku
tecznia ;  n i d  sąd woienny nadzwyczayny , nie 
a»i-sz wyźszey instytucyi sąóowey w kra in,  
ani ż  dna władza n a iest mocna zmienić  lub 
z łagodz ić  wyroku wydanego przez sąd wo ienny  
tadzwyczayny .  Sąd wo ienny  nadzwyczayny 
fest wo lny  od wszelkich fo imalności  z w » k ł ą  
procedurę kryminalną przepisanych, nakoniec: 
Wolno sądowi wo iennemu nadzn >czaynemu 
postępować po ług Zasidv, dJa zwyk łych  są
dów wo i enn tch  przepisaney, to iest , wolno 
lnu zażąd-ć dłuższego czasu na instruowali .e 
ap r aw y , ieżel i  obwinionemu zarzucone prze
stępstwo w przeć ęgu 24 udowodnione bydź 
■nie tnoże. Na tych atn bucyach oparł  sąd 
wo iduny  nadzwyczayny swoie postępowanie i 
prosto acz ni e bez przeszkód i trudności do 

‘ zamierzonego posuw . s ę celu. Chcąc -w i a 
l n i e  za w ik łaną ,  trudną do rozwiązama spra
w ę ,  musi g romadzi ć  w i e U  potrzebnych ma- 
ł aryałów,  musi m k w i r o w s ć  wie le  świadków,  

“wie la  osób imp l ikowanych w sprawie; zdołnł- 
ł< by przekonać się o istocie zo ro dn i , byłźe- 

•by W możności  uczy n enia postępu w  ś l edz
t w i e  sadowe.™ , gdyby sąd naradzał się w o- 

' beo publ i cznych Zgromadzeń,  gdyhy i ed jn  
Świadek publ iczn e indagowany,  o n r i e g l  dru- 

■giego.  który będęc przytomny indagacyr, na- 
‘ saiutrz pr ed sęd przywo łany ,  znalazłby wszel 
ką sposobność zatai,;nia prawdr.  Dla tych 

‘ powo dów  sęd woienny nadzwyczayny przy 
drzwiach zamkn ętycn s>ę naradza;  Co wię- 

1 cey, me raz przysięgę urociyst? w ęzać mu
si "nkwi rowaoego św iadka ,  aby wyszedłszy 
za drzwi  izby sądowey,  n ikomu m e  m ó w i ł ,

‘ fio słyszał w sędzię i o co hvł  pytany? Również  
sęd nie był  w możności  nkończvĆ rzecz całę 

' w  przeeięgu godzin 24,  iak nakazuie u c h n f  
‘ ł a  Rzędu Naro dow eg o ,  gdyż  pod sęd oddanych 
iest osób 7, a kaźdey z nich sęd musi wy to 
c z y ć  proces, n im wytoczy  proces, musi przey-  
» * e ć  og romne  st.sy papierów i do luOO l istów 
| nc i łumaczanych  z różnych obcych l ę z j ń o w

zapisać do protokółu,  Z t e v  p t t v c z r nv  sąd zaijt- 
dał  dłuższego czasu na instruowanie sprawy, 
i choć z cał em poświę feni em się po godz.n 
9 dzi ennie przez m es i ą c  pracuie , me  rm gł- 
by lednak rzeczywiśc ie  oznncz tć  c zasu,  la- 
ki.ego potrzeba do ukończenia ins.rukcvi .  —  
Co do s p raw y  Jankowskiego jene* atn. Jene
rałami ja n k  'W kiemu  dwa zarzucono prze
stępstwa , naprzód : że pomimo wsze lk i er  ła
twości R u r l ig e r n nip pobi ł ,  a za tem,  ź t  się 
dopuści ł  zbrodni stanu przestępstwa pol i ty
cznego.  l ’ r wo krym n,ilne stanowi :  że j eże
li obwiniony popełni ł  d n i e  zm-odme powir. ien 
bydź i^d iony  za t ę ,  która większę pociąga za 
sobą karę. Zbrodnia stanu iest ważnieyszern 
przestępstwem, aniżel i  to,  którego się dopuścił  
jenerał  Janko icsk i w wyprawie  na H u d ige rn .  
Oddano go przeto pod sęd wo enny nadzwy-  
czaynv,  który dopóty nic stanowczego o n im 
nie wyrzecze,  dopóki instrukcja sprawy wszy
stkich wspólni e obwinieni  ch nie ukończy s ę. 
Jaki zaś zachodzi stosunek między dwoma 
przestępstwami zarzuennemi j enerałowi  J a n 
k ow sk iem u ,  i czy jenerał  jctnkou/sl/ii i ednę 
zbrodnię popełni ł  w następstwie drug' ey,  te
go publ iczność w iedzi eć  me  m o ż e ,  bo i sęd 
dotąd ieszcze zadecydować nie iest W  stanie. 
Udowodn iwszy z brodmą stanu jenerała w i dnu** 
kowsklfPin  , drugiego przewinienia sąd woi,en
ny naJzuyczayny  roztrząsać niebędzie ; rr 
p r zec iw nym  zaś razie odeszle go pod sąd wo
j enny armi i ,  ponieważ sąd woienny nadzwy- 
czayny nie iest. właściwy do osądzenia prze
stępstwa, które popełni ł  jenerał  fnnkowskt W 
wyprawie  przeciw Rtiditr?rO'i '}. T o  .esl obja
śn ie n ie ,  które sęd woienny nadzwyc za jn i  li
znął  za potrzebne ogłi>9ić przez pism* publ i 
c zne ;  na to wszaaźe zwraca uwagę  ludn i pu
bliczności polskiey,  że i sęd składa się z Pola
ków,  którzy uiąiieią uczuć całę zgrozę pr?e- 
stęostwa zarzuconego ob w i monv m , lecz sądo
wi  m e  wolno g rzeszyć zbytecznym .pośpie
chem. Aza l i z  sęd może dość sumiennie,  dość 
ostrożnie postępować t a m ,  gdzie idzie o uka
ranie na ś m ie r ć ,  lun poyyrócenie wydartego 
honoru ,  powrócenie merkaziteluości  polskim 
uczuciom i poczciwey polsk e j  życzl iwości  dla 
sprawy powszechney,  aby historia,  i ni eprzy 
jazne nam sąsiedne ludy nie wyrzekły : iż w  
na jśw ie tn i e j s zych  dla Polski czasach znaleźl i  
Się Polacy,  k tórym serca polskiego zabrakło , 
dla których obce jarzmo więcey miało ponę
ty ntźeh o j c z i s i e  swobody.
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